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i - - - -  ^  . .  . . '. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — — - 
m  Cooligde zaznaczył, że władza wojskowa powinna jest Wisła na całej jej uregulowanej przestrzeni, tak,

B s b S m  i l f f t M f t M A l I l P f i l l l  zawsze podlegać całkowicie władzy cywilnej, wszelka jak nieuregulowaną Wisła jest polską.
U l l l a  C E K l M r U l n r  w U  V V  zaś agitacja, mająca na celu podburzenie opinji pu Inny referent prof. KHnkott oświadczył, że pro-
mmWMmmm m w  blicznej dia wywołania wojny, winna być surowo ka- paganda kulturalna, prowadzona przy pomocy takich

rana gdyż rezultaty jej są nieobliczalne. „Tygodni niemieckich", jest najskuteczniejszym śród-S l l a l l S I l l U l *  R o z s t r z e l a n i ©  k r w a w e g o  a t a m a n a  ^iem walki w obronie niemczyzny.
*  „ i  C ł a r a s z e z e n k l .  P o l s k a  a  r o z b r o j e n i e .

W świeżej jeszcze pamięci mamy walkę centrów- przez kilka ostatnjCh dni odbywała się w Kijowie Na posiedzeniu Kongresu Unii Miedzvnnrlampn
ców czyli . f a“ ^ dan̂ ' eĈ hu B E *  za czasów r0ZPrawa s^ owa Przeciwko znanemu petlurowcowi tarnej pr^eniawiał poseł Zam orski, zaznaczając, iż
i sprawiedliwym żąaamom ludu pols t ego za czasów atamanow Garaszczence, oskarżonemu o blisko 100 p0iska jest zaSadniczo za rozbmienicm im w J L  I t

S i r w polilycMych 1 korai8a'zybo,sM- ■
m„si8l centrowców jako największych wrogów pclskośc, A|aman Oaraszczenko oów iadąat Ze bronió Si, Ą E ^ a l T J o , '  oZ„Td?o°gą I

> Centrowcy szli zawsze rękaw rękę z hakatystatm nie ma zamiaru, gdyż wojował do ostatka z Sowietami wychowanja 5 g4
i szowinistami niemieckimi, przy wyborach tworzyli na rozkaz Petlury i o zakończeniu wojny Petlury z J ‘
nieraz kompromis z Niemcami — ewangielikami ce- bolszewikami nic wiedzieć nie chce. f l i c i e  d z i e c i  p o l s k i c h  W  P r u s a c h .
lem ubicia kandydatów polskich, należeli do takich £>0 wszystkich zarzucanych mu zamachów Ga W s c h o d n i c h .
towarzystw jak „Ostmarkenverein‘ Itd., słowem, na raszczenko przyznał się, dorzucając jeszcze szereg Dzisiejsze .republikańskie" Niemcy znajdują do

* każdym kroku występowali wrogo względem polskości rozmaitych nowych samooskarżeń, jak np. krwawa tegQ stopnia łaskę w oczach t zw. postępowej Europy 5
i ludu polskiego, stawającego śmiało i odważnie w łaźnia trypolska, podczas której kilkudziesięciu konso- dla ich zasług zapomina się chętnie o grzechach >
obronie wiary św., mowy ojców i właściwości naro- niolców zostało zabitych, oraz zatopienie dwóch statków dawnych, hohenzollernowsbich Prus, z zapałem przy- f
dowych. na Dnieprze z wojskiem i komsomolcami podczas gotowuje się im miejsce w Lidze Narodów, ubolewa

Ktoby sądził, że centrowcy dzisiaj się zmienili, walk z atamanem Zielonym. nad ograniczeniami traktatowemi itp. Zmiany w
że raz na zawsze zerwali z systemem haka- Ataman Garaszczenko został skazany na śmierć Prusach nastąpiły rzeczywiście jak poucza o tern in-
tystycznym, który przecież Niemcom samym największą przez rozstrzelanie.1; _ terpelacja w Sejmie pruskim, wniesiona przez posła
wyrządził szkodę, ten się grubo myli i nie rozumie N a r a d y  W  L u c a r n ©  n a  r a z i e  z a s ł o n i ę t e  Baczewskiego. W miejscowości Ki. Jerutten powiat 
i nie docenia dążności centrowców. Przykłady tego t a j e m n i c ą .  Szczytno, (Prusy Wschodnie), zakazano dzieciom w
mamy nieomal codziennie. Delegacje państw za wzajemnem porozumieniem szkółce mówić po polsku między sobą, nawet w cza

W Gdańsku naprzykład odbyło się zgromadzenie czynją starania, aby wiadomości o przebiegu narad sie pauz; nauczyciel Heisa przyłapał na tej zbrodni
stronnictwa centrum, na klórem jeden z przywódców njg wydostawały się poza grono osób, biorących udział dwóch chłopców: Emila Rohniana i Augusta Szarko-
obozu tentrowego z Gdańska, poseł Neubauer wygłosił w naradzie, w| obawie, aby względy poboczne nie wskiego i za karę kazał się im wzajemnie wypoli-
referat, poświęcony stosunkom W M. Gdańska. paraliżowały prowadzonych rokowań. Dlatego też czkować. Sterozytowane dzieci uczyniły to jednak

Wskazując na położenie zewnętrzne, poseł Neu- wiadomości, zjawiające się tu i owdzie o rzekomym tylko pozornie, wobec czego nauczyciel ciężko obu ■ “7
bauer podkreślił, że W. M. Gdańsk musi bezwarun- przebiegu rozmów, należy przyjmować z dużą rezerwą. Pobi\  . . .  . . , .
kowo z całą stanowczością bronić swojej niezależności, Dopiero w końcu narad sekretarze odnośnych delegacji . ™a tę interpelację ministerstwo oświaty odpo-
której nikomu nie wolno naruszać. Tak samo Wolne ogłoszą sprawozdanie urzędowe o ich przebiegu, po wiedziało gołosłownie: „przytoczony pojedynczy wy- - .
Miasto bronić musi swego niemieckiego charakteru, zatwieidzeniu treści tegoż sprawozdania przez konfe- pader przedstawiony jest niezgodnie z prawdą. O
ludność W. M. Gdańska jest bowiem niemiecka, a Po- rencję, ile zaszła wina nauczyciela, to należyte zarządzenia
jacy zdaniem posła Neubauera stanowią zaledwie ^ S s w f e ty  z a  p © k o j e m  e u r o p e j s k i m .  wydano". Pewno dostał „Ostmarkenzulage"?

i i 4 proc. ogółu ludności. Paryska ambasada sowiecka zaprzecza pogłoskom, C z e g o  Ż ą d a j ą  r o l n i c y  f
Poseł Neubauer mija się tu świadomie z prawdą, według których : 1) Cziczerin w czasie pobytu w Na posiedzeniu Tymczasowej Rady Gospodarczej

nie dodał bowiem, że przy ostatnich wyborach, na Warszawie i Berlinie miał zaproponować Polsce i Niem- Prezes Kazimierz Fudakowski, przedstawiciel Związku 
które się powoływał, poważna ilość głosów polskich, com zawarcie sojuszu wojskowego oraz 2) Rząd so Polskich Organizacyj Rolniczych złożył następujące 
skutkiem agitacji i naciskowi ze strony niemieckiego wiecki ma być przeciwnym zbliżeniu Francji i Niemiec, oświadczenie : £ -
duchowieństwa katolickiego w Gdańsku, padła na listę Ambasada sowiecka oświadcza, iż polityka zewnętrzna Związek Polskich organizacyj Rolniczych repre- Jl®
centrum, co swego czasu stwierdził organ tejże partji. Związku Sowieckiego dąży do urzeczywistnienia zbli- zentujący większą i mniejszą własność rolną stwierdzając,

W dalszym ciągu poseł Neubauer podkreślił nie- żenią pokojowego wszystkich krajów. Związek, So- t t  niezwykle ciężkie położonie naszego rolnictwa wy- 
rozerwalne węzły łączące Gdańsk z Niemcami, po- wiecki, oświadcza ambasada, powitałby z radością każdy maga szybkiego i zdecydowanego działania pod grozą 
czem zaatakował Ligę Narodów, która uczyniła z Gdań- układ, mogący służyć za trwałą podstawę pokoju upadku produkcji rolnej już najbliższą wiosną, co w 
ska przedmiot targów i szacherstw i która odnosi się do europejskiego. . skutkach podważyć może równowagę państwową, wy-
niego z brutalnością silniejszego. S u r o w y  A b t t  K I  K r i m .  suwa na czoło zagadnień zmierzających do uzdrowie-

A jakże, gdyby naprzykład Liga Narodów przy- Aby ukarać swego ministra spraw zagranicznych nia życia gospodarczego następujące postulaty:
znała Gdańskowi to wszystko, czego żądają centrowcy oskarżonego o żdradę sprawy rlfińskiej, Abd-El kazał 1) utrwalenie praworządności,
gdańscy, to napewno nie byłaby ani brutalną ani przywiązać go do wylotu armaty i oddać strzał. Cia- 2) zaniechanie różniczkowania interesów produ-
też nie prowadziłaby targów i szacherstw. ło ministra zostało rozszarpane. Stracono pozatem centa i konsumenta, . ..

Poseł Neubauer twierdzi, że Gdańsk musi bronić na rozkaz Abd El-Krima szereg wybitnych osobistości . 3) stworzenie podstaw dla kredytu dlugotermi-
swej suwerenności czyli niezależności. Widocznie p. z poszczęgólnych szczepów marokańskich. nowego za pomocą odpowiedniego zużytkowania tego
poseł Neubauer nie zna Traktatu Wersalskiego, bo K r a n e j a  w o b e c  P o l s k i  rodzaju środków, które udoskonalą technikę wytwórczą
gdyby go znał, musiałby wiedzieć, że Gdańsk nie jest j  C z e c h o s ł o w a c j i .  ^  przyczynią się do pomnożenia majątku narodowego
wcale państwem, lecz tylko wolnem miastem, zaleźnem Briand oświadczył korespondentowi „Matłna*, oraz zażegnają bezrobocie wysiłkiem rodzimych pier-
do tego w różnych sprawach od państwa polskiego. ^  delegacja francuska gotowa jest dyskutować wszel- wiastków moralnych i materjalnych.

Lecz cóż centrowców gdańskich obchodzić kjg propoZycje tekstów i formuł, jakie zostaną wysu- , ułatwienie sferom produktującym regulowa-
może Traktat Wersalski lub inne umowy, jeżeli są w Locarno, jednakże zasadą, od której nigdy n,e ciężarów Krótkoterminowych przy pomocy bądź
im niewygodne i sprzeczne z Ich dążnościami? nje ocjstapi, jest dochowanie wierności swym sojusz pożyczki państwowej, bądź prywatnej przez państwo

- Znamy centrowców nie od dziś i wiemy bardzo njczkom Polsce i Czechosłowacji. gwarantowanej. . f |p t
dobrze, że od hasła „za wolność, prawdę i prawo", _________  5) zastosowanie wydatnych środków popierają
jakie Windthorst wypisał na swym sztandarze, odbiegli _  ■ ■ a  cych udoskonalenie produkcji i eksportu oraz ochronę

, , oni już zbyt daleko, i że dziś hasło to jest im już zu- SDP21UII DOISKIB* nietylko produkcji przemysłowej, łecz i rolnej
pełnie obce. ■ł "  m  ” w “ ***m“ *** 6) wytrwanie przy zarządzeniach, skierowanych

_____________  T y d z i e ń  a g i t a c j i  n i e m i e c k i e j  ku ochronie bilansu handlowego,
_  W e d a ń g k u .  . 7l  ,rewizia systemu Podatkowego 1 wprowadzo-SnraUlU nOliniCZłlG. W ubiegłą niedzielę zakończył się w Gdańsku nia najdalej idących oszczędności w gospodarce pań-
1 ) 1 * 1 « W *  H V U > T « « U * »  t. zw. „Tydzień propagandy niemieckiej", urządzany stwowej i samorządowej
M o w a  p r e z y d e n t a  A m e r y k i .  corocznie od kilku lat dla podkreślenia i podtrzymania rewizja ustawodawstwa socjalnego.

Prezydent Boolidge wygłosił w Omaha podczas niemieckiego charakteru Gdańska i całych Prus za- Z n a n a  h & k a t y s t k a  z n ó w  s i ę  o d e z w a ł a ,
kongresu uczestników wojny światowej dłuższe prze- chodnich, tworzących dzisiaj Pomorze, należące do Znana nacjonalistyczna agitatorka dr. Katarzyna
mówienie, w ciągu którego zaznaczył, że o ile przeci- Polski.. W ramach tego tygodnia liczni uczeni nie- j Schirmacher z Berlina zamieszcza w jednym z ostat-
wnictwa rasowe nie znikną i o ile nie nastąpi dobra miecćy, sprowadzeni z rozmaitych miast Rzeszy nie nich numerów gdańsko niemieckiego organu nacjona- ■
w ola , to światu zagraża nowy zatargvCoolidge wyraził mieckiej, wygłosili odczyty w powyższym duchu. Jeden listycznego „Danziger Allg. Ztg." zjadliwy artykuł,
nadzieję, iż Ameryka będzie przodowała ruchowi po- z tych referentów prof. Braun twierdził w swym od w którym występuje przeciw -nowemu senatowi gdań-
kojowemu świata, zdaniem mówcy zabezpieczenie po czycie, że ziemie zachodnio-pruskie stały się niemiec- skiemu i naigrywa się z jego dążności do porozumienia
koju jest bezwątpienia łatwiejsze do osiągnięcia drogą kiemi dzięki kulturze niemieckiej, dzięki pracy nie z Polską. Dążenie takie, tak samo, jak hasło „Precz

* ograniczenia uzbrojeń i moralnej presji na poszszcze- mieckiej i pieniądzowi niemieckiemu. To też ziemie z wojną" jest — zdaniem aktorki — najzwyklejszem
gólne państwa w celu zmuszenia ich do załatwienia te, mimo pewnych słowiańskich rysów, mają w rzeczy- szaleństwem. W dalszym ciągu agitatorka nacjonali- ^
swych zatargów w sposób pokojowy. W zakończeniu wistości charakter niemiecki, jak samo, jak niemiecką styczna atakuje Polskę, która „nie znając poszanowania

———-——————————————. .
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prawa“ nie pragnie wcale takiego porozumienia, do 
którego dąży senat gdański.

U chw ały  R ady M inistrów .
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 7 paź­

dziernika 1925 r powzięła następujące uchwały:
1) Rozporządzenie o służbie przygotowawczej i

egzaminie techniczno-leśnym kandydatów na stano­
wiska urzędników leśnych 1 kategorji w administracji 
lasów państwowych oraz państwowej służbie ochrony 
lasów.

2) Rozporządzenie o zaszeregowaniu do grup 
uposażenia niższych funkcjonarjuszów więziennych 
oraz ustalenia dla nich tytułów. .

3) Rozporządzenie o zaliczeniu posterunkowych 
i starszych posterunkowych do kategoiji niższych 
funkcjonarjuszów policji państwowej.

4) Rozporządzenie w sprawie wywłaszczenia nie­
ruchomości na rzecz Skarbu Państwa do budowy 
kolei państwowej Bydgoszcz Gdynia.

5) Rozporządzenia o zniesieniu gminy wiejskiej 
Wardęgówko o powiecie lubawskim województwa po 
morskiego i wcieleniu jej terytorjum do gminy wiej. 
skiej Rywałdzik tego powiatu.

6) Rozporządzenie o połączeniu gmin wiejskich 
Swiba i Swibica w powiecie kętrzyńskim województwa 
poznańskiego w jedną gminę wiejską pod nazwą 
Swiba.

7) Rozporządzenie o utworzeniu z obszarów 
dworskich :

a) Ławki w powiecie mogileńskim województwa 
poznańskiego samoistnej gminy wiejskiej tej samej 
nazwy;

b) Pobórka Wielka w powiecie wyrzyskim wo­
jewództwa poznańskiego samoistnej gminy wiejskiej 
tej samej nazwy;

c) Szynwałd i Szynwałdzik w powiecie gru­
dziądzkim województwa pomorskiego samoistnej gminy 
wiejskiej pod nazwą Szynwałd;

d) Polska wieś w powiecie poznańskim samo­
istnej gminy wiejskiej tej samej nazwy;

e) Kierzkowo w powiecie żnińskim województwa 
poznańskiego samoistnej gminy wiejskiej tej samej 
nazwy;

f) Gorczeniczka w powiecie brodnickim woje 
wództwa pomorskiego samoistnej gminy wiejskiej tej 
samej nazwy;

8) Rozporządzenie o zniesieniu obszarów
dworskich: . . .

a) Mały Kuntersztyn w powiecie grudziądzkim 
województwa pomorskiego i wcieleniu jego terytorjum 
do samoistnej gminy wiejskiej Małe Tarpno w tymże 
powiecie;

b) Pomiany w powiecie kępińskim województwa 
poznańskiego i wcieleniu jego terytorjum do gminy 
wiejskiej tej samej nazwy;

c) Zalesie w powiecie Sępólno województwa 
gomorskiego i wcieleniu jego terytorjum do gminy 
wiejskiej tej samej nazwy;

d) Jeleń Szlachecki w powiecie gniewskim wo 
jewództwa pomorskiego i wcieleniu jego terytorjum do 
gminy wiejskiej Jeleń Królewski w tymże powiecie;

e) Smieszkowiec w powiecie czarnkowskim wo­
jewództwa poznańskiego i wcieleniu jego terytorjum 
do gminy wiejskiej Smieszkowo w tymże powiecie.

9) Przeniesienie na m. Łódź prawa wykupu Za­
kładu elektrycznego, znajdującego się w tern mieście.

10) Uchylenie zarządu państwowego nad znajdu­
jącym się w Polsce majątkiem Towarzystwa Elektrycz­
nego Oświetlenia 1886 r.
Sokół solą w ok u  N iem ców  gdańskich.

Gdański organ nacjonalistyczny „Danziger AU 
gemeine Zeitung* zajmuje się w ostatnim numerze 
sokolstwem polskiem, przyczem szczególną uwagę 
poświęca organizacjom sokolim w Niemczech, pod­
kreślając Ich rzekomo wrogą i szkodliwą dla interesów 
niemieckich działalność i apelując do władz nie­
mieckich, aby zwróciły na nie baczniejszą uwagę. 
W ło sk o -p o lsk ie  stosunki handlow e.

Attache handlowy przy poselstwie włoskiem w 
Warszawie p. Monotti Cori w towarzystwie deputowa­
nego Bastianini‘ego, sekretarza generalnego kół faszy­
stowskich zagranicą, został przyjęty na audjencjl przez 
Mussoliniego, z którym konferował bardzo długo 
w sprawie włosko-polskich stosunków handlowych.

Kronika mieiscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 10 października 1925 t

D z i ś :  Koczu. zwyc. pod Chocim. (1621 r.) Fr. Borg. w. 
Słońca wschód 6.17 zachód 5. 6 
Księżyca wschód 11.0 zachód 2.53

J u t r o :  Germana b w.
Słońca wschód 6,19 zachód 5.14 
Księżyca wschód 12, 0 zachód 3. 4

P o j u t r z e : Walfryda b. w.
Słońca wschód 6.21 zachód 5.11.
Księżyca wschód —.— zachód 3 34

— Z ebranie Ligi K atolickie] odbyło się 
wczoraj wieczorem w auli szkoły powszechnej przy 
niezbyt licznym udziale członkiń i członków.

Zebraniu przewodniczył prezes Ligi p. inspektor 
szkolny Grochowski.,

Po przeczytaniu przez p. sekretarza protokółu z 
ostatniego zebrania, red. Formański wygłosił wykład 
na temat „Duchowieństwo a lud“.

P. przewodniczący zakomunikował, że bibljoteka 
Tow, Czyt. Lud. otwartą jest we wtorki i piątki po 
południu w szkole powszechnej. Bardzo mało osób 
korzysta z bibljoteki, liczącej przeszło 1500 książek; w 
obecnym czasie, gdy wieczory już są dłuższe, powinni 
wszyscy być członkami Tow. Czyt. Lud. i korzystać 
z bibljoteki.

Po omówieniu' jeszcze kilku spraw bieżących 
i odśpiewaniu jednej zwrotki „Serdeczna Matko" p. 
przewodniczący zamknął zebranie.

— N ie w e w łaściw ym  czasie zakwaterował 
się pewien pozamiejscowy gość w czwartek wieczorem 
u matki natury. Widocznie zaprószył sobie gdzieś 
w wesołem towarzystwie głowę do tego stopnia, iż 
Chojnice przedstawiały mu się jako jedna olbrzymia 
sala sypialna. Na spoczynek swój wybrał sobie cichy 
zakątek przy ul. Ramy na chodniku. Ani śniło mu 
się robić miejsce drugiemu. Dużo kosztowało mozołu, 
zanim dał on nakłonić się do zmiany niewygodnego 
miejsca spoczynku na ciepły pokój w hotelu. Jegomość 
ten pochodził rzekomo z Kościana.

— Zaniechanie wym iaru pań stw ow ego
podatku od lokali. W myśl zarządzenia Mini­
sterstwa Skarbu magistraty mają zaniechać wymiaru 
i poboru państwowego podatku od lokali, zajętych 
przez urzędy i instytucje państwowe lub komunalne. 
Lokale czasowo niezamieszkałe lub nie użytkowane 
na cele handlowe, przemysłowe itd. są zwolnione od 
państwowego podatku od lokali na czas faktycznego 
nieużytkowania w wypadkach, gdy w pewnym okresie 
roku podatkowego nte są wynajęte lub nie są użyt­
kowane przez samego właściciela t wogółe nikt z lo­
kali nie korzysta, np. gdy zakład przemysłowy został 
zamknięty na czas dłuższy wskutek zastoju w prze­
myśle lub pożaru itd. siły wyższej. f

— Term in płatności podatku od lok a li
za II. półrocze 1925 przypada do 28. października. 
Podania o odroczenie terminu płatności lub rozłożenie 
należności podatkowej na raty, należy składać magi­
stratom.

— Podatek przem ysłowy. Zainteresowanym 
zwracamy uwagę, że odwołania od ustalonych sum 
obrotów i obliczonych kwot podatku przemysłowego 
za I. półrocze br. wnosić można za pośrednictwem 
komisji szacunkowej do dnia 15 października br.

— Z Izby O dw oław czej Karnej Sądu 
O kręgow ego Stawają: Franciszek i Wincenty Włodek 
zam. w Powałkach zostali za kradzież leśną skazani 
mandatem karnym na 11.50 zł. przeciw temu odwołali 
się do sądu pokoju w Chojnicach. Sąd pokoju za­
twierdził mandat karny. Przeciw temu wyrokowi 
wnieśli osk. odwołanie. Podczas rozprawy oskarżeni 
do żadnej winy się nie przyznają. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd wyrok I. instancji zniósł i oskarżonych 
uwolnił. Koszta nałożono kasie państwowej. Jatco 
obrońca występował p. mec. Langowski.

Piotr Sprengel 1 Maksywiłjan Sprengel, zam. 
w Sępólnie, wybudowanie o to, że w październiku ( | 
23 roku w Sępólnie zabrali wspólnie Radkiemu |z * 
chlewa jedną owcę, oraz na szkodę Pukownikowi 
siedem gęsi. Oskar, zostali przez sąd pokoju w Sę­
pólnie zasądzeni Piotr Sprengel na 3 tygodnie wię­
zienia, Maks. Sprengel na 2 tygodnie więzienia Prze­
ciw temu wyrokowi wnieśli oskar. odwołanie. Podczas 
rozprawy oskar. do winy się nie poczuwają. Po prze­
słuchaniu świadków i naradach sąd odwołanie oskar.  ̂
odrzucił na ich koszt.

Artur Kerber, zam. w Tucholi, został przez sąd 
pokoju za wykroczenie zasądzony na grzywnę 150 zł, 
a w razie niezapłacenia na więzienie, licząc 5 zł każdy 
dzień więzienia. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. 
odwołanie. Podczas rozprawy oskarżony tłomaczył się, 
że słów obrailiwych nie użył i hałasu nie robił. Po 
przeprowadzeniu rozprawy są l wyrok I instancji zniósł 
i osk. uwolnił. Koszta nałożotio kasie państwowej. * 
Jako obrońca występował p. mec. Langowski Józef 
Radomski, zam. w Osowie, o to, że w lipcu 23 roku 
w Osowie umyślnie Józefa i Jana Kowalskich na ciele 
uszkodził przy pomocy butelki. Osk został przez sąd 
pokoju w Czersku zasądzony na grzywnę 60 zł, oraz 
na ponoszenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
odwołanie. Podczas rozprawy osk. do winy się nie 
poczuwa. Po przeprowadzonej rozprawie sąd odwo­
łanie osk. odrzucił. *

> •

Na sezon jesienno-zimowy! . .

L u d w i k  R a s c h ■ *Damskie, męskie kamizelki, kalesony 
czysto wełniane i kutnerowskie.

skarpetki i rękawiczki po  
cenach najprzystępniejszych.

Bunt Chmielnickiego.
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

4) ---------
Przebywszy zabawłucki las, pułki wypłynęły na 

stepy. Dzień był pogodny. Stropu nieba nie spltP  
miła żadna chmurka. Lekki wiatr podmuchiwał z pół­
nocy ku morzu, słońce grało na spisach i kwiatach 
pustyni. Roztoczyły się przed wojskiem Dzikie Pola, 
jak morze bez końca, a na ten widok radość ogarnęła 
kozacze serca. Wielka malinowa chorągiew z Archa­
niołem zniżyła się po kilkakroć, witając step rodzinny, 
a za jej przykładem pochyliły się wszystkie buńczuki 
i pułkowe znamiona. Jeden okrzyk wyrwał się z wszy­
stkich piersi.

Pułki rozwinęły się swobodnie. „Dowbysze" 
i teorbaniści wyjechali na czoło wojska ; huknęły kotły, 
zadźwięczały litaury i teorbany, a do wtóru im pieśń 
przez tysiące głosów śpiewana, wstrząsnęła powietrzem 
i stepem :

„Hej wy stepy, wy ridnyje,
Krasnym cwytom pysanyje,
Jako morę szyrokije !*

Teorbanowie puścili cugle i przechyleni w tył na 
kulbace, z oczyma utkwionemi w niebo, uderzali ostru 
ny teorbanów; litaurzyści wyciągnąwszy ręce nad 
głowami, bili w swoje miedziane kręgi, dowbysze 
grzmieli w kotły, a te wszystkie głosy wraz z mono- 
tonnemi słowami pieśni i przeraźliwym, tresfornym 
świstem piszczałek tatarskich zlały się w jakąś nutę 
ogromną, dz ką, a smętną, jak sama pustynia. Upo 
jente ogarnęło wszystkie pułki, głowy chwiały się w

takt pieśni, i wreszcie zdawało się, że cały step roz 
śpiewany kołysze się razem z ludźmi, końmi i cho­
rągwiami.

Spłoszone stada ptactwa zerwały się ze stepu 
i leciały przed wojskiem, jak drugie wojsko powietrzne.

Chwilami pieśń i muzyka milkły, a wówczas 
słychać było łopot chorągwi, tętent i parskanie koni 
i skrzypienie wozów taborowych, podobne do krzyku 
łabędzi lub źórawi.

Na czele pod wielką chorągwią malinową i buń 
czukiem, jechał Chmielnicki, przybrany w czerwień, na 
białym koniu, z pozłocistą buławą w ręku.

Cały tabor poruszał się zwolna i ciągnął na 
północ, pokrywając jak groźna fala rzeczki, dąbrowy 
i mogiły, napełniając szumem i gwarem pustość 
stepową.

A od Czehrynia, z północnego krańca pustyni, 
płynęła przeciw tej fali inna fala wojsk koronnych 
pod wodzą młodego Potockiego. Tu ZapoTożcy i Ta- 
tarzy szli jak na wesele, z pieśnią radosną na ustach; 
tam poważna husarya postępowała w posępnem mil 
czeniu, idąc niechętnie na tę walkę bez sławy. Tu 
pod malinową chorągwią stary, doświadczony wódz 
potrząsał groźnie buławą, jakby pewien zwycięstwa 
i zemsty; tam na czele jechał młodzieniec z twarzą 
zamyśloną, jakby świadom swych smutnych, a bliskich 
przeznaczeń.

Dzieliła ich jeszcze wielka przestrzeń stepu.
Chmielnicki nie spieszył się Liczył bowiem, źe 

im bardziej pogrąży się młody Potocki w pustynię, 
im dalej odsunie się od hetmanów, tern łatwiej będzie 
mógł być pokonany. A tymczasem coraz nowi zbie 
gowie z Czehrynia, Powołoczy i wszystkich brzego­

wych miast ukraińskich zwiększali co dzień siły zapo­
roskie przynosząc razem wieści z przeciwnego obozu. j

Dowiedział się z nich Cmielnicki, źe stary het­
man wysłał syna z dwoma tylko tysiącami jazdy lą- j 
dem, a zaś sześć tysięcy, semenów i tysiąc niemieckiej 
piechoty bajdakami, Dnieprem.

Obie te siły miały rozkaz stałą z sobą utrzymy­
wać łączność, ale rozkaz był już pierwszego dnia 
złamany, bo bajdaki, porwane bystrym prądem dnie- * 
prowym, wyprzedziły znacznie husaryę idącą brzegiem, 
której pochód opóźniały niezmiernie przeprawy przez 
wszystkie rzeczki, wpadające do Dniepru.

Chmielnicki więc, pragnąc, by ten rozdział po­
większył się jeszcze bardziaj, nie spieszył się.

Trzeciego dnia pochodu zaległ taborem około 
Komyszej Wody i odpoczywał.

Tymczasem podjazdy Tuhaj beja sprowadziły ję­
zyka. Było to dwóch dragonów, którzy zaraz za v | 
Czehryntem zbiegli z taboru Potockiego. Pędząc 
dzień i noc zdołali znacznie wyprzedzić swój obóz. 
Stawiono ich natychmiast przed Chmielnickim.

Opowiadania ich potwierdziły to, co było już 
Chmielnickiemu wiadomo o siłach młodego Stefana 
Potockiego ; natomiast przynieśli mu nową wiadomość, 
źe przywódcami semenów, płynących razem z pie­
chotą niemiecką na bajkadach, byli stary pułkownik 
Barabasz i Krzeczowski.

Usłyszawszy to ostatnie nazwisko, Chmielnicki 
porwał się na równe nogi.

— Krzeczowski ? pułkownik rejestrowych pere-
jasłowskicb ? j

— On sam, jaśnie wielmożny hetmanie! — od­
powiedzieli dragoni. *

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Bok 5. D Z I E N N I K  P O M O R S K I .

Ostateczne przeraehowanie 
pożyczek państwowych.
Ukzała się ustawa, mocą której pierwotne prze- 

rachowanie pożyczek państwowych uległo pewnej 
zmianiejna korzyść posiadaczy. Ustawa ta również 
przedłuża termin zamiany dawnyeh pożyczek na no­
wą 5 proc. pożyczkę konwersyjną, do 31 grudnia 
1925. Korzystniejszemu przeracbowaniu podlegają:

a) pożyczka Rady Regencyjnej z 1918 r.
b) 5 proc. długoterminowa pożyczka państwowa 

z 1920 roku
c) 5 proc. krótkoterminiowa pożyczka państwo­

wa z 1920 roku, oraz świadectwo tymczasowe na 
obligację (sztuki) rzeczonych pożyczek.

Posiadacze wyżej wymienionych mogą uzyskać 
wyższe przeraehowanie jeżU i:

1. Nabyli obligacje pożyczek względnie świadectwa 
tymczas owe przed£ 1 grudnia 1920 r. i dotychczas 
je posiadają.

2. Nie zaciągali pod zastaw tych pożyczek kre­
dytów w markach polskich w bankach państwo* 
wych lub prywatnych (Iombardowanie).

O ile jednak zaciągnięte kredyty były spłacone 
do d na 1 kwietnia 1921 r ,  posiadaczom obligacji 
przysługuje prawo da korzystniejszego przerachowa- 
nia, po potrąceniu od wartości przeraehowanej po­
życzki, zysku, osiągniętego na spadku waluty pol­
skiej w czasie korzystania z kz-edytu.
Zamiaaa dawnyeh pożyczek na nową 5 proc. poży­
czkę konwersyjną, będzie się cdbywać dla posiada 
czy mających prawo do wyższego przerachowania, 
według tabeli w zależności od daty nabycia pożyczki. 
Przy wpłatach ratami, za dzień nabycia uważać się 
będzie dzień wpłaty ostatniej raty za pożyczkę. Ro­
zumie się, że kto czem dawniej kupił pożyczkę, tem 
większe otrzyma przeraehowanie. Tak więc pożycz­
ka Rady Regencyjnej, kupiona w styczniu 1919 r. 
będzie przerachowana po 67 groszy za 1 mk. poi., 
a kupiona np. w listopadzie 1919 r. już tylko po 10 
groszy za 1 mk. poi. Również 5 proc. długo i 
krótkoterminowa pożyczka państ. z 1920 r. będzie 
przerachowana ’od 4 groszy do 1 grosza za 1 mk 
poi. w zależności od dnia nabycia

Posiadacze pożyczek lub świadectw’ tymcz, któ­
rzy przy ich nabyciu płacili złotem lub walutami peł- 
nowartościowemi, mają prawo przy zamianie na no 
wą pożyczkę do przerachowania w stosunku wpłaco 
nego złota, według równi monetarnej, a o ile wpła­
cali walutami, według kursu tych walut na giełdzie 
warszawskiej w dniu wpłaty. Wpłata złotem lub 
pełnowartościowemi ■walutami winna być stwierdzona 
urzędowemi dowodami.

Celem uzyskania wyższego przerachowania po­
życzek należy wnieść do Urzędu Pożyczek Państwo­
wych przy Ministerstwie Skarbu w W arszawie: 1] 
podani?, 2] zaświadczenie instytucji, w której kupio 
na została pożyczka, ze ścisłem wskazaniem terminu 
nabycia, 3] dowód posiadania pożyczek lub świadectw 
tymczasowych, 4J oświadczenie, że pożyczka nie była 
zastawiona [zlombardowanoj. W wypadku zastawia 
nia, o ile została wykupiona z banku przed 1 kwiet­
nia 1921 r., należy złożyć zaświadczenie ze ścisłem 
wskazaniem terminu złożenia pożyczki pod zastaw 
[do lombardu] i terminu wykupu.

Do wyższego przerachowania uprawnieni są ró 
wnież i ci .posiadacze, którzy przed ukazaniem się 
omawianej trśtawy t. j. przed 1 sierpnia br. uskute:z 
nili wymianę dawnych pożyczek na now ą5 proc. po 
życzkę konwersyjną na zasadzie pierwotnego rozpo­
rządzenia Prez. Rzplitej z dnia 17 marca 1924 r o 
przerachowaniu poży; zek państwowych — o ile od 
powiadają wyżej opisanym wymaganiom nowej 
ustawy.

Zgłaszania do zamiany pożyczek na wyższe 
przeraehowanie, według nowej ustawy, mogą być 
składane w ciągu 6 miesięcy od dnia, który będzie 
oznaczony przez Ministra Skarbu.

Podania w tych sprawach nie podlegają opłatom 
stęplowym. _________

Porwanie dziecka kaszubskiego 
na rozkaz niemieckiego landrata.

Jak brutalnie postępowali Niemcy z Kaszubami, 
kiedy byli władcami lej ziem', przypominają sobie Ka­
szubi bardzo dobrze, to też jak dawniej, tak i dziś iob 
ogremnie nienawidzą — i nie dziw, bo Niemcy z bar­
barzyństwa są wszędzie znani.

Następujący przykład udowodni, jakiemy to nik- 
czemnemi środkami posługiwali się oni, byle tylko Ka- 
s ufców jak najprędzej zniemczyć i zlutrzyć.

Niejakaś Marta Jakubowska Mokrych Łąk (na 
kaszubacb), katoliczka, w roku 1902 a  lała zamiar 
wyjść zamąż za niemca lutra, gdyż ten przyrzekł jej, 
że zostaje także katolikiem, ele skoro zawarł ślub na 
Urzędzie stanu cywilnego, wkrótce poszedł w śwat i  
zaginął. Ody Byn ich podrósł, oddsła go matka swej 
siostrze zamieszkałej w Kolonji (także na Kaszubach) 
na wychowanie i do jej pomocy. Synek chodził też 
tam do szkoły, a gdy miał 10 lat, ówczesay landart 
lartnski wydał rozkaz zabrać •katolickiego chłopczyka 
stamtąd przemocą i oddać go do lnterskiego zakładu.

Tak też się stało Pewnego dnia zjawiła się w 
szkole niespodzianie policja niemiecka, porwała chłopce, 
i bez wiedzy matki i ciotki oddała go do iuterskiego 
zakładu w Kobysewie w grudniu 1913 r.

W kilka dni potem wywieziono go gdzieśindziej 
i wtedy zaginęła o nim wszelka wiadcmośó.

* Jego własna matka wkrótce ze zmartwienie i 
smutku umarła, a ciotka nie wiedziała, oo począć i 
gdzie o niego się pytać.

Ostatecznie w maja roku rS25 poszła do wójta 
w celu zasiągnięcia wywiadu o pewnym synle jej zmar

lej siostry.
Na jej wniosek Starostwo w Kartuzach przyparło 

kierownika zakłada sierot w Kobysewie do mura i ten 
wtedy podał, że dziecko wywieziono do Tylio, oo też 
Starestwo lubawskie za pomocą tamtejszej policji jako 
prawdziwość stwierdziło Feliks Hoffmann ów porwany 
chłopiec, sam podał do protokółu, że był ze szkoły w 
Kolonji (na Kaszubach) gwałtem porwany do Kobyse 
wa, a stamtąd wywieziono go do Tilio, gdzie wychowano 
go po lntarskn. Podaje on, ża o matce nic nie wie i 
nie wiadomo ma też, gdzie się podziela, ale skoro ma 
o ciotce doniesiono, te ona za nim się dopytuje, to 
chętnie powróci do niej i tam też do katolickiej wiary 
swej matki powróo?.

Tak oto postępowali Niemcy — porywali nawet 
katolickim matkom dzieci, by je na łotrów przerobić.

Cody to dzisiaj ci Niemoy powiedzieli, gdyby tak 
pniaki starosta dziecko interskie gwałtem porwał 1 od­
dał je do polsko katolickiego zakłada ? Wszczęliby w 
gazetach swoich wrzask ogromny, bo to byłoby zbrodnią. 
„Ja, Bauer, das ist ganz was anderesl* — Tak chło­
pie to coś innego!

DJęki Bogu, że te barbarzyńskie czasy minęły!

Skarby
w zamku Tenczyńskim.
Chodziły gadki między ludźmi, ża w lasie Ten * 

czyńskim, pod górą zamkową, ukryje są skarby i breń 
w lochach zwanych Ucieczka, prowadzących do ko­
ścioła w Tinczynka. Powtarzali je lodzie zpokcienia 
w pokolenia, lecz nikt nie ważył się puszczać Bię na 
poszukiwania, w obawie kary złych sił, strzegących 
owych skarbów. Zaaleźli się wreszoie jednego razu 
śmiałkowie, którzy złanomili się na owe skarby ukry­
ta i późną nocą postanowili udać się na ich zdobycie.

Noc była ciemna, księżyc skrył się za chmury, 
tak, że na krok przed sobą nic nie było widać. Na 
wąskiej ścieżynie, wiodącej do lochów, migocą cztery 
światełka. To lampki górników, uzbrojonych w oskar­
dy, dążących ka wejścia do lochów.

Po długiej i mozolnej pracy dokopali się do 
wielkich wrót dębowych, mocno w żelazo okutych. 
Silnemi uderzeniami oskardów rozbili je i weszli do 
olbraymej sklepionej pieczary. Na środku jej stał 
wielki stół marmurowy, na nim zaś^krzyż żelazny, a przed 
krzyżem dwa pistolety skrzyżowane, oraz trzy wielkie 
gwoździe. Pod stołem zaś czerniał otwór i widać 
było schody, wiodące do drugiej pieczary. Zawahali się 
górnicy, lęk jakiś ich przejął, żaden nie miał odwagi 
spuścić się w tajemniczy otwór jaskini.

Nareszcie jeden nabrał animuszu i z pomccą to- 
warzyszy ^spuszczać sfę zaczął w głąb lochu.

Gdy desięgnął dna, rozejrzał się po pieczarze 
i osłupiał z podziwu, ściany jej wyłożone były szozero- 
złotemi płytami, wysadzonemi przeróżnemu drogocenne- 
mi kamieniami, pod ścianami Btały skrzyni* kowane, 
pełne złota, srebra, diamentów i rubinów. Wszystko 
to iskrzyło się, mieniło, rozsiewało czarcwne blaski 
w świetle jakichś niewidzialnych lamp.

Ocknął się górnika z zachwytu i chciwie wycią­
gnął dłonie, by zagarnąć jak najwięcej. Lecz próżnie 
były jego usiłowania. Niewidzialna jakaś siła odpy­
chała dłonie jego i blisko* podejść do skarbów nie po- 
zwals. Czas jakiś trwa a ta wytężona walka jego % 
nieznanym przeciwnikiem, gdy w tem rozległo się trzy­
krotnie pianie kura Naraz ziemia się zatrzęsła, 
ściana pieczary roztąpiła się i wyszło z niej dwóch 
mężów potężnych. Gali w złociste blachy zakuci, z 
tyłu dwa skrzydła orle się wznoszą, przyłbice kryją 
o&licza, a barki lamparcią skórą okryte. Milcząc, 
zbliżali się do przerażonego górnika, pochwycili go 
silnemi rękami, i, uniósłszy diamentowym bakiem 
chcieli przybić do ściany. Trwoga przejęła górnika, ze 
ściśniętej krtani słowa. wydobyć nie mógł. O^ując 
zbliżące się niebezpieczeństwo utraty życia, wytężył 
siły i z głębi serca wykrzyknął:

— Ratuj mnie, święta Barbaro !
Zatrzęsła się pieczara, widziadła znikły i nie 

znana siła jakaś wyniosła górnika na powierzchnię 
ziemi.

Podeszli do niego przerażeni towanysze i pytać 
poczęli o to, co widział w pieczarze, lecz na wszystko 
dawał im jakieś niejasne, bez związku odpowiedzi: pła­
kał i modlił się.

Przerażenie rozum mu odjęło i nigdy jaż go nie 
odzyskał.

Tajemnica zamku
Monte-Torano.

Z a g a d k o w a  śm iare w ru inach  
m an rytyńsk iego zam ka.

Jednym z najbardziej uroczych zakątków polu 
dniowej Hiszpanji jest niewątpliwie dolina rzeki Ga- 
adary. Pośród zielonych brzegów toczą się wartkie, 
przejrzyste wody, szemrząc jakąś tajemną pieśń o 
tych dawnych czasach, kiedy krajem tym rladałi 
Maurowie.

Nr. 236.
Cala dolina upstrzona róźnoba-wnem kwieciem, 

mieniącem się wszyatkiemi kolorami tęczy, sprawia 
wrażenie jednego wielkiego ogrodn, lecz nigdzie nie
jest tak piękną dclina Duadery, jak w pobliża Puabla 
de Aloooer.

Tysiące turystów rokrocznie zwiedza tę okolicę, 
a jednym z najsilniejszych magnesów, przyciągających 
żądnych piękna, jest malownicza wioska YiiH Carillo, 
w pobliżu której znajdują się ruiny starożytnego mau- 
ry reńskiego zamozyska, zwanego przez mieszkańców 
Monte Torano.

Wśród okolicznego ludu krąży o tych ruinach 
romantyczna legenda, którą chętnie opowiadają zwie­
dzającym.

Wówczas, kiedy tą częścią Hiszpanji władali 
Maurowie, w zamku Monte Torano mieszkał bogaty 
potężny Msur. W czasie swych licznych wypraw w 
giąb kraju Maurów wziął do niawoii pewną młodą, 
cudnej urody Hiszpankę i osadził ją w swsm zam 
czysku, spodziewając się bogatego wykupa, gdyż 
branka jego pochodziła z możnej hiszpańskiej rodziny.

Zawiódł się jednak Brodze chciwy Maur, licząc 
na sowity wyknp.

Dowódcą załogi zamkowej był ognisty młodzian, 
prawdziwy syn ognistej Afryki. Oiśniowy urodą Hisz­
panki pokochał ją namiętnie i postanowił uwolnić ją, 
uciekając wraz z ukochaną.

Hiszhanka zgodziła 8ię na ucieczkę wraz z mło­
dym dowódcą, który zapewnie nie był również jej 
obojętny. Pewnej ciemnej, burzliwej nocy, kiedy cały 
zamek pogrążony był w głębokim śnie,, postanowili 
młodzi opnśoió nie2byt gościnne dla Hiszpanki progi.

Ucieozka zapowiadała się znakomicie. Niespo- 
strzeżeni przez nikogo, Hiszpanka wraz ze swym os- 
wobodzicielem wydostali się poza miry zamku i do­
siedli oczekujących uanich rumaków,któro przyprowadził 
na wskazane miejsce wierny giermek dowódcy. Jed­
nakże los nie chciał, by młoda Hiszpanka ujrzała ro­
dzinne progi

Stary Maur, podejrzywijąc już od dłuższego cza­
su dowódca, że ten się kocha w jego brance, o którą 
nawiasem mówiąc, był zazdrosny, wybrał się właśnie 
tejże nocy do komnaty, gdzie osadzoaa była Hiszpan­
ka, by sprawdzić, czy wszystko znajduje się w nale­
żytym norządku.

Gniew jego, gdy ujizał komnatę pustą; nie miał 
granic. Na wszczęty alarm cały zamek podniósł się 
na nogi — brakowało tylko dowódoy załogi.

Zrozumiał wówczas Maur, kto mu takiego figla 
wypłatał. Zarządzono wnet pośiąg Nad ranem wró- 
oili łucznicy, prowadząc zbiegów. Mściwy Maur zam­
knął zbiegów w wieży, nie dając im pożywienia. W 
ciągu kilku dni napawał się okrutnik swą zemstą, roz­
koszując się cierpieniem dręczonych cfiar. Wreszcie 
śmierć położyła kres katuszom młodej Hiszpanki, a w 
dwa dni później zmarł i młody dowódca. Oiała ich 
rzucono psom na pożarcie.

Tak brzmi legenda. Lecz na tem nie koniec.
Otóż mieszkańcy okolicznyoh wiosek twierdzą 

że w ruinach zamku ukazują się obecnie dachy Hisz 
panki i młodego dowódcy; nikt teł w nocy nie zbli­
żał Się do tych min, omijając je z jakąś zabobonną 
trwogą.

Pewnego razu między zwiedzającymi malownicze 
ruiny znajdował się młody Amerykanin. Zaciekawiony 
legendą postanowił naocznie przekonać się czy rzeczy­
wiście nocą w minach okazują się duchy.

Pomimo że wieśniacy z Villa Oarillo odradzali 
mu przepędzać noc w ruinach, Amerykanin nie zwa­
żał na to i pozostał sam w starem zamczyska.

Na drugi dzień znaleziono młodego Amerykanina 
nieżywego; żadnych oznak gwałtownej śmierci na 
jego oiełp oględziny lekarskie nie stwierdziły, jak rów­
nież i sekcja zwłok nie natrafiła nad ślad trucizny.

Wypadek ten nadzwyczaj tajemniczy poruszył 
umysły całej okolicy; wszysoy byli niezmiernie cieka­
wi, czy też duch Maura tak niegościnnie obszedł się z 
młodym Amerykaninem, czy też dach pięknej Hiszpanki 
rozgniewanej na niepożądanego świadka jej sam na 
sam z urodziwym dowódcą maerytańskim.

Kwestja ta została niewyjaśniona i dodała jeszcze 
więcej uroku malowniczym ruinom.

Jednakże sprawą tą zajęli się krewni zmarłego 
tak tragiczną śmiercią Amerzkanina, którzy nie wie­
rzyli, by w sprawę tę wmieszały się jakieś nadprzy­
rodzone siły.

Do Y.lla Cariilo przybyło trzech nowojorskich 
detektywów, celem rozjaśnienia przyczyn zagadkowej 
śmierci swego ziomka. Jednakże przedsięwzięcie to 
okazało się ponad siły.

Najskupoiatniejsze badanie ruin zamozyska Mon­
te Torano metodą a la Sheriok Holmes nie przynio­
sło żadnych śladów, któreby pomogły do odszukiwania 
zabójcy czy też zabójców młodego Amerykanina, gdyż 
trzej przybyli Jankesi nie mogsi w to uwierzyć, aby 
ziomek ich zmarł jakąś śmiercią zadaną przez nad­
przyrodzone siły.

Gdy wszelkie poszukiwania w dzień nie przniosły 
porządanych owoców, detektywi postanowili spróbować 
szczęścia w nocy i w tym celu pozostali na noc w ru­
inach, do których od ozasu zagadkowej śmierci Amery­
kanina już nawet o zmierzchu nikt eię nie zbliżał.

Usadowili się w samym środku min i z rewol­
werami gotowemi do strzału oczakiwali przybycia duoba. 
Mijały godziny za godzinami i sen już począł kleić 
powieki detektywom, gdy nagle w dBzy nocnej rozległ 
się dźwięk dzwonka i w tejże chwili przed zdumionemi 
Jankesami ukazała się jakaś biała posiać.

Jednakże detektywi byli to ladzie, których nie 
byłe co mogło zastraszyć. Z rewolwerami w ręku
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poczęli gestami zapraszać zjawisko, aby się do nich 
zbliżyło. Zjawisko jednak mając widocznie wrodzony, 
wstręt do Anglo-Sasów nie myślało skorzystać z tych 
gościnnych zaproain, leoz stało na miejsca nie poroszone.

Zniecierpliwiło to wreszcie odważnych Ameryka­
nów, którzy widząc, że zja wa nie chce do nich podejść, 
postanowili sami do niej się zbliżyć.

Zaledwie jednak podnieśli się, rozległ się bak 
gromu, wicher potężny zawył j oślepieni błyskawicą 
detektywi stracili przytomność.

Jednakże los ich nis był łak tragiczny, jak zmar­
łego niedawne ich ziomka, Na dragi dzień rano zbu- 
dzili się zdrowi i cali opodal rain w głębokim paro 
wie. Chęć Bpodejrzenia jeszcze taż w oblicze sprawy 
odeszła ich zQpełnio i nie rozjaśniwszy zagadkowej 
sprawy zmarłego wyjeohali do Nowego Jcrkn.

Tajemnicza śmierć młodego Amerykanina w rn 
inach oraz niesamowita przygoda detektywów doldzisiaj 
nie daje spokojn okolicznym mieszkańców i jak sły­
chać, pewne londyńskie towarzystwo spirytystyczne 
postanowiło tę zagatkę wyjaśnić.

Wiara daje zwycięstwo.
Liczne wojny i klęski trapiły kraj nieszczęśliwy, 

gdy na tronie krakowskim zasiadł Leszek Czarny, 
jeden z potomków Bolesława Kędzierzawego.

Jeszcze nie przebrzmiał straszny płacz i jęki po 
nowym napadzie Tatarów, gdy pospieszcie przybyli do 
Krakowa gońcy, zawiadamiając, iż ziemię lubelską 
plądrują Jadźwingcwie lud dziki i pogański, w pa­
szczach za Bogiem osiadły. Zerwał się Leszek na 
obronę krają, zbiera rycerstwo, pospiesza jak może, 
lecz nim pizybył na miejsce, nieprzyjaciel uszedł za­
bierając jeńce i łupy, a zostawiwszy wioski popalone, 
zrabowane grody i rozpaczających po ciężkiej stracie 
niedobitków.

Z bólem patrzyli na to książę i rycerstwo, roz­
myślając, co począć dalej. Czy mcina się ośmielić w 
niezbyt wielkiej liczbie ścigać nieprzyjaciela w jego 
własnym kraju ? — A jjeśli wpadną w zasadzkę i zgi­
ną w obcej ziemi ?

— Srogie nieszęzęśoie — mówili rycerze — lecz 
niema na to rady, Ńio już nie ocalimy, a zginiemy 
sami w tych puszczach nieprzebitych i nieznanych 
Kto za Bug przejdzie, może stamtąd nie powrócić.

To samo myślał Leszek, ciężko ma jednak było 
wraeaó z niczem, pozostawiać bez karnie napad roz­
bójniczy. A czyż może narażać szczapie siły swoje na 
nieznane niebezpieczeństwa ? Zgnębiony temi myślami 
i zmęczony długą pogonią, nsiadł pod starym, rozło 
żystym dębem i wkrótce zasnął mocno. Wtem zdaje 
mu się, że prze nim stanął św. Michał i podał mu 
miecz własny, obiecnjąo zwycięstwo nad nieprzyjacielem. 
Zbudził się książę i pełen radości, natychmiast opo­
wiedział proroczy sen rycerzom, którzy go otaczali.

W jednej chwili radosny zapał ogarlnął wojsko 
całe : św. Michał obiecuje im zwycięstwo — św. Mi 
chał rozkazał ścigać wroga ! Któżby ośmielił się 
być nieposłusznym ? Wszak klęska nieprzyjaoiół nie­
chybna.

Nie tracąc czasu, spieszą dniem i nocą, przeby 
wają graniczną rzekę i bez wahania wkraczają w k aj 
obcy. Jaćźwingowie u siebie cznli się bezpieczni, nie 
przypuszczając nawet, ażeby Polacy aż tutaj ścigać 
się ich odważył!; to też obciążeni łupem i jeńcami, 
posuwali się zwolna, często odpoczywając, nia zacho­
wując środków ostrożności.

Nagle z okrzykiem tryumfu i grozy rzuca Bię na 
nieb Ltszek na czele rycerstwa Popłoch i zamiesz­
anie ogarnęły J&dźwingów ; jedni walczą mężnie i 
padają na placu boju, inni pierzchają w nieładzie i 
trwodze. Wyzwoleni jeńcy v/znoszą okrzyk dziękczy 
niania, rycerstwo w uniesieniu pada na kolana, wszyscy 
dziękują Bogu za cudowne ocalenie.

Na pamiątkę tego zdarzenia Leszek wystawił w 
Lublinie kościół św. Michała. A zwycięstwo dała im 
wiara. ________

Cud św. Januarego.
Sw. January, biskup Beneyentu poniósł śmierć 

męczeńską za czasów Cezara Djoklscjana. Belikwje 
t. j. głowa i 2 flaszeozki z krwią, zebraną wedłog 
podania: przez pewną wdowę podoza ścięcia przecho­
wywane są we wspomnianej kaplicy przy katedrze w 
Neaopcln. Trzy razy do roku w pierwszą sobotę 
maja, 19 września i 16 grudnia w chwili gdy naczy­
nia z zaebłą krwią zbliżone zostanie do głowy św. 
staje się krew świeża i płynna. Jeżeli end się po 
wtórzy oznacza to zapo wiedź nieszczęścia."

Cud św. Januarego powtórzył się w Bcbotę w 
obecności wielkiego tłumu. Krew świętego zaczęła|się 
rozpływać już po 20 minutach. — Szybkie rozpłynięcie 
się Kiwi uważają za pomyślny znak na przyszłość. 
Z kościołów rozległy się dźwięki dzwonów, a znajdu­
jące się w porcie okręty dały salwy armatnie. 2C00 
pielgrzymów przyglądało się w zachwyceniu cudowi.

Coś znalazł to oddaj.
Pewna gazeta opowiada zdarzenie, która nieda­

wno przytrafiło się w jednsm mieście, a która to zda 
rżenie jest potwierdzeniem dawnego przysłowi*. .Ty 
po endze z garścią, a czart po twoje z wózkiem“ 
albc: .Jak  się nabyło tak się rozeszło.“ Na przestrogę i ko 
nanoe przytaczamy wam tutaj owo zdarzenie.

Przez ulicę pewnego miasta, pędzi! handlarz 
wielkie stado nierogacizny ku kolei żelaznej. Idąc 
Babie spokojnie aa swą trzodą zamyślony, nagle zoba­

czył na ziemi list Bez namyśla schylił się i pod­
niósł ów list; nie mało się zdziwił gdy zobaczył 
pięć pieczęci na nim, a na drugiej stronie odczy­
tał : .Wewnątrz 300 zł.* tJcieszony, że mu się taki 
znalazek nawinął, obejrzał się na wazystkie strony, a 
zauważywszy, że go nikt nie widzi, schował list skwap 
liwie za odzienie, i jakoby nic nigdy się nie stała, 
pędził dalej ulicą swą trzodę.

Gdy już był niedaleko kolei żelaznej, vwyskakują 
dwaj silni ludzie z poza kamieni, biorą handlarza za 
gardło, i krzyczą: „Al złodzieju nikczemny, znalazłeś 
iist z pieniędzmi, któreśmy zgubili, i myślisz z niemi 
uciec. “ Handlarz przestraszony wymawiał się jak 
mógł, ale owi ladzie poozęli koło niego szukać, i wy­
ciągnęli ma list z kieszeni. .Teraz wracaj z twoją 
trzodę i chodź na polioję 1“ wołali głośno i z wielkim 
gnie wiem. Przestraszony handlarz począł prosić, bła­
gać o przebaczenie, że «późn! na kolej, i będzie miał 
wielką stratę. Ale napastnicy, im większy strach 
handlarza widzieli, tern bardziej nalegali, aby szedł 
na policje, a na koniec rzekli: .Jeśli nie ctcesz iść, 
to dawaj 50 zł. za czas któryśmy stracili, szukając listu*. 
Chcąc nie chcąc, wydobył handlarz pugilares z kiesze­
ni, i wyliczył napastnikom żądane pieniądze, którzy je 
pochwycili i w tej obwili znikli wśród miasta.

Ci dwaj napastnicy byli to złodzieje, jakich nie 
mało po wielkich miastach. Zapieczętowali oni list 
pięcioma pieczęciami, napisali na liście, że w nim jest 
300 z ł , gdy tymczasem tam nic nie było, oprócz ka 
wałka papieru. Rzucili następnie list na nlicę, i czekali 
z daleka ukryci, ns tego, kto go znajdzie. Gdyby iist 
ten znalazł był człowiek rzetelny i zaraz komuś o tern 
powiedział byliby się ukryci owi dwa złodzieje nie 
pokazali nawet. Ponieważ jedaak list znalazł człowiek 
niesprawiedliwy, który umyślił go sobie przywłaszczyć, 
dla tego skorzystali złodzieje i jego samego okradli. 
Tak trafiła kosa ca kamień.

Rzecz znalezioną należy Bię wrócić. Kto znale­
zioną rzecz Bchowa, to znaczy tyle, jakoby ją okradł, 
a za to Sfrze nietylko Bóg, ale karze i prawo świe­
ckie. Nie zatrzymaj więc zguoy, i nie mów, gdyś co 
znalazł: „Bóg mnie opatrzył* w tej myśli, że cl to 
Bóg ca własność oddał, bo Bóg Najświętszy cudzem 
dobrem opatrywać cię nie może.

Nie wie, jak mu na imię.
Będzie tema może z lat dwadzieścia. W mieście 

Wąbrzeźnie był wówczas sąd powiatowy. Przewodni­
czącym sądu był niejaki sędzia Schulz.

W sprawie nie wiem dziś jut jakiej wezwano 
jako świadka znanego w mieście i okolicy 
mistrza krawieckiego J. Przy stwierdzeniu personalij 
sędzia czyta z ak tu : J..... Paweł ozy tak ?

Świadek: — Bardzo przepraszam wysokiego
sądu, a!e ja nie wiem, jak tai na imię 1

Sędzia: — Niech świadek zechce sobie uprzy­
tomnić, źa stoi przed sądem i że żarty należało po­
zostawić w domu.

Świadek: — Kiedy ja rzeczywiście tego nie 
wiem, a szczególnie teraz, gdy mam zezuawaó pod
przysięgą, to muszę stwierdzić, że istotnie powiedzieć 
nie mogę, czy jest mi na imię Paweł czy Piotr !

Sędzia: — Widzę, że nie dam sobie z panam 
rady. Dla pana nie możemy kazać czekać tyłu stronom 
zawezwanym. Albo więc pan powie nareszcie jasno, o 
co pann chodzi, albo podyktujemy panu karę porząd­
kową za niewłaściwe zachowanie się wobec sądu.

Świadek: — Proszę wysokiego sądu o trooię 
cierpliwości; Ur.dziłem się w r .1 8 . .  w miejscowości 
X. pod Łasinem. Razem ze mną przyszedł na świat 
jeszcze jeden syn. Rodzice postanowdi nam wobec 
tego, że narodziliśmy się oud z nieć czerwca, dać jako 
bliźniakom imiona Piotr i Pa*eł. Stara baba, która 
opiekowała się matką podczas połogu (akuszerek wów 
czas po wsiach nie było) lubiła sobie pociągnąć raz 
po raz z buteleczki spirytusu z krzyżowem zielem...

Sędzia: — Oo to wszystko ma do rzeczy 1 Niech 
pan się streszcza!

Świadek: — Dobrze, panie sędzio, zaznaczam 
tylko, że to dużo ma do rzeczy, gdyż ta jej Bkłonnośó 
do „pociągania" jest właśnie powodem mojego nie­
szczęścia. Otóż owa Btarnszka zabierając nas do 
kościoła na chrzest św., już przed wyjazdem widocznie 
porządnego wzięła łyka, a pode drogą wstępowała z 
chrzestnymi rodzicami do niejednej jeszcze kurczmy, 
tak, iż już w kościele wszyscy byli niezupełnie trzeźwi. 
Nie przyjrzeli się nam zresztą bliżej i nie zważail na 
to, któremu z nas braci dał ksiądz imię Paweł a któ­
remu Piotr.

W drodze powrotnej znów odbywało się dalsze 
„oblewanie* bliźniaków, ktśrym, gdy zanadto krzyczały, 
dawano dla uspokojenia także po kilka kropelek! No i 
tak wrócono do domu:

Tu stwierdza matka ku swemu przerażeniu, że 
jedno nie żyje I

Niech mi teraz pan Będzia sam z łaski swej ze­
chce powiedzió, które z dzieci umarła Piotr czy Pawał? 
Jest w prawdzie faktem, że rodzice, niewiele sobie 
robiąc kłopotu nazywali mnie Pawłem.

Ja jednak tu dzisiaj pod przysięgą zeznając mu 
szę się zatrzeć, że nia wiem, czy jam Piotr czy Paweł, 
a po prawdzie, — czy ja mogę wiedzió. czy właśnie 
nie Paweł umzrł — czy ja wogóie jeszcze żyje 1

Sędzia chcąc nie chcą wybuchnął śmiechem, a 
j z nim ławnicy i pisarz oraz słuchacze Dopiero po 

uspokojeniu się wszystkich, sędzia zaznaczył, że rodzice 
dobrze by byli zrobili, gdyby byli świadka nazwali 
Piotrem i Pawłem, — i dokończył przesłuchów już w 
zwykłym toku.

Rozmaitości.
B arw ne fotograf je  przez te le fo n .

W Londynie otworzono obecnie w Rayal Society 
niezwykle interesującą wystawę. Chodzi tutaj o prze 
noszenie fotografji przy pomocy telifonu. Tan system 
przesłania fotografji i obrazów na duża odległości 
drogą talefcnlozną jest już w Ameryce rzeszą powsze­
chną, w Nowym Jorku, Bostonia San Francisco, Chi­
cago lub Waszyngtonie można iść na pocztę i nadać 
fotograf;?, albo też jakąś rycinę celem óslszego prze­
słania jej telefonem.

Rok minął od czasu, gdy dokano pierwszej tego 
rodzaju próby na prZ€Strzeni 935 kim. pomiędzy Cle- 
v8land a Nowym Yorkiem. Metoda ta od tego czaBu 
została znacznie udoskonaloną, a ceny telefonicznego 
nadania fotografji i rycin uległy zniżce. — Wielkie 
dzienniki oraz wiadze policyjne, korzj stają wydatnie z 
tego^ pożytecznego wynalazku. Zdjęci* z trzęsienia 
ziemi w Santa Barbara, zostały w ten sposób niesły­
chanie szybko przesłane z San Francisco Tia Nowy 
York do Londynu

Wystawa urządzona obecnie w Londynie, zawiera 
eksponaty telefonicznych oorazków, występujących po­
za ramy celów reprodukcyjnych dziennikarskich. I  tak 
widzimy roentgeniczną fotografję ręki ludzkiej, repro 
dukcję czeku z oryginalnym podpisem, odciski palców 
przestępcy, oraz kitka reprodukcji obrazów starych 
malarzy

Najbardziej interesującym objek&m. jest przenie­
sienie irójbarwnego druku przy pomocy trzech przete- 
lefonowanych fotografii.

Podana telefonicznie reprr dukcja jest tak dokład­
na, że podobno trudno ją odróżnić od oryginału. Czas 
przenoszenia fotograf i trwa 7 do 8 minut. Przedtem 
trzeba jednak sporządzić pozytyw filmowy, który na 
wija się na szklany cylinder i aparat tranmisyjny. , 
Frcmień świetlny, działając na fotcelsktryczną komór­
kę, naświetla to jedną to drugą część filmu. Obrać* - 
nie się szklanego cylindra, umożliwia kolejne prze­
świetlenie wszystkich części Mmn.

Zaznaczyć należy, że na stacji odbiorczej nie ko­
nieczny jest taki sam aparat, albowiem po skończonej 
transmisji, film rozwija się tylko i cała robota 
skończona

Takie fotografję telefoniczne, na razie można po­
dawać tylko przy pomocy istniejących przewodów tele­
fonicznych, czynione są jednak próby, aby je można 
było przenosić za pośrednictwem zwykłych linji tele­
graficznych, a nawet bez druta.

W alka słoni.
W londyńskim Zoo chowają się trzy słonie, na­

zwiskiem Symisy, Sancy i Salt.
Zwierzęta żyją w ogfodzie, przypominającym 

dżungle. Dla ich wygody urządzono tam basen, napeł­
niony wodą, gdzie mogą używać kąpieli.

Z niewiadomych przyczyn powaśniły się zwierzęta 
między sobą.

Powodem waśni, był najmłodszy Simlsy, liczący 
dopiero 56 rok życie.

Awanturniczy ten młodzian, pobił dotkliwie o 27 
lat starszą od siebie Sancy i wtrącił ją do wody.

Za sponiewieraną samicą ujął się.energictnie słoń , 
Salt, stworzenie nieoo już poważniejsze, bo dźwigające 
na swych barach 119 rok życia.

Bitwa słoń ów byłaby się zakończyła tragic?n’e, 
bo Salt okazał się siłaczem sad siłacze i aroganokiego 
przeciwnika obalił na ziemię, aby go zadeptać na 
śmierć.

Dopiero olbrzymi strunreń wody, puszczony przez 
strażaków, rozddelił walczących i przyprowadził słonie 
do opamiętania
P alen ie  pap ierosów  było kiedyś... grzechem .

Dziennik „La Nation Balge* podaje szereg inter- 
resująoych wiadomości o stosunku poszczególnych pa* 
pieżów do sprawy palenia papierosów i wogóie oży­
wania tytoniu

Papież Urban VIII w bulli z 30 stycznia 1642 
roku obłożył ekskomuniką wszystkioh palaczy. Dopiero 
Ince anty X załagodził to orzeczenie, decydując, że 
palenia do rzędu grzechów zaliczać nie trzeba i że 
palenie jest tylko rzeczą Bzkodliwą, zresztą, nie tyle 
dla tych, którky sami palą ile dla ich otoczenia. Dla­
tego też zezwolił tylko na palenia na ulicach, ped- 
trzymojąc zakaz palenia w miejscach zamkniętych.

Jednakowoż na wszystko jest sposób. Pslącenra 
ogółowi pospieszyli z sukursem palący lekarze i za­
częli wydawać recepty na palenie jako lekarstwo na 
wszelkie choroby.

Doszło do tego, że nawet pobożni w kościołach 
opuszczali co chwilę świątynię w czasie nabożeństwa > 
aby, stosując się do recept lekarskich, jednocześnie 
nie wykraczać przeoiw zakazowi Papieża Inooentego X.

Wskutek tego Benedykt XII oznł się zmuszony 
nio tylko cofnąć już wszelkie poprzednie zakazy, lecz 
nawat pozwolić ra  zażywanie tabaki w kościołach, 
pcleoając tylko „stosowanie umiarkowania*.

Decydująca walka o palenia razegrila się za czasów 
pontyfikatu Bsnedykta XIV, który już sam zażywał 
tabakę. Gała grupy teologów występowały wówczas z 
obszsrnemi wywodami, proponując wręcz, źe pałanie 
uznać nslaty z* religijną cnota, panisważ wpływa ona 
znasomicia na „odciąganie namiętności*.

Korespondent belgijskiego dziennika dadaje je­
szcze tylko, że obecny papież Pius XI., który chętnie 
pali papierosy, kazał przerobić jednę z sal swojej re- ,, 
zydencji na palarnię. Jest to pierwsza w historji pa­
larnia w pałaon watykańskim.



— K ino N ow ości W piątek wieczorem uka 
zał się oierwszy raz na ekranie w tut. Kinie najnowszy 
film „Tancereczka”. Był to rzeczywiście wieczór 
śmiechu, który widzów w zupełności zdołał zadowolić.

W głównej roli „Pat i Patachon*. Bądź co bądź 
warto obraz ten zobaczyć.

Kronika prowincjonalna.
T u ch o la . (Z jarmarku). W wtorek 6. paździer 

nika odbył się tutaj znów jarmark na konie i bydło. 
Spędzono wielką ilość koni, a jeszcze więcej b>dła. 
Przybyło także dość dużo ludności na jarmark. Ceny 
na konie oraz bydło nie były wysokie. Konia było 
można dostać już za dziesięć złotych. Naturalnie był 
to koń chyba najlichszy z całego jarmarku. Ale za 
50 zł można było już dostać jakiego takiego konia robo 
czego. Za średnie konie robocze płaoono od 80— 160 zł. 
Lepsze do 250 zł. No ale nie brakowało koni, za które 
żądano do 500 zł, a nawet i wyżej. Na dzisiejsze 
trudne warunki gospodarcze, szedł interes choć nie 
zbyt ożywiony, ale jako tako, czyli że niejeden wła 
ściciel konia zmienił.

Na targu bydlęcym (jak już wyżej wspomniano) 
było bydła bardzo dużo. Ceny nie były zbyt wygó­
rowane. Za 120—180 złotych dostało się wcale 
nie lichą krowę; od 180—200 zł. i ponad 200 zł. to 
już były krowy dobre. Także i tutaj załatwiono dosyć 
interesów Przyprowadzono także na jarmark kilka 
kóz, za które żądano od 8—14 zł. za sztukę.

— Jarmark kramny w tym dniu nieb ł, to też 
ruch na rynku nie był wiele większy, od takowego 
w dni targowe. Na rynek przywieziono średnią ilość 
produktów. Ceny były mniejwięcej jak na targach 
poprzednich. Była także mniejsza ilość prosiąt na 
targu. Za takowe płacono za parę około 40 złotych.

— W naszym powiecie kartofle już po większej 
części wybrano, a szczególnie na mniejszej własności, 
Także żyto już pozasiewano.

Ptazowo, pow. lucholski. (Wypadek samocho- 
do wy). W ubiegłym tygodniu zdarzył się tutaj wy 
padek samochodowy, który byłby za sobą nieomal 
pociągnął ofiary. Rzecz miała się następująco. Pewien 
samochód jadąc szosą trzymał się prawidłowo prawej 
strony, wtem nadjjechał woźnica z furą siana, lecz 
nie trzymał się odpowiadniej strony szosy, tak że sa 
mochód chcąc uniknąć zderzenia się z ową furmanką, 
skręcił ostro w stronę, na której stała pewna kobieta 
z dzieckiem, a że to było na ostrym skręcie, więc ci 
w samochodzie nie zauwały kobie y, a samochód 
wpadł na nią oraz na dziecko, około 5 letniego chłopca 
i pokaleczył ową niewiastę. Jest nią niejaka Kowalska 
w wieku 35 lat. Chłopiec stracił przytomność, ale że 
pomoc lekarska była zaraz na miejscu, gdyż jeden z pa­
sażerów był lekarzem, zdołano w krótkim czasie chłopca 
powołać do życia. Stan pokaleczonych nie jest zbyt 
groźny.

Dodać jeszcze należy, że niektóre samochody jadą 
przez wioski pełnem tempem, tak że łatwo spowodo­
wać mogą jaki wypadek nieszczęśliwy. A bardzo często 
zdarza się, że przejechaną zostanie przez samochód 
niejedna kura, gęś lub kaczka.

Z pow iatu św ieck iego . W czasie od 19. listo­
pada do 7. grudnia br. odbędą się w naszym powiecie 
powołania do raportów, oraz zebrań kontrolnych rezer 
wistów. Zebrania powyższe odbywać się będą dla po 
szczególnych gmin w Swieciu w Domu Polskim, w 
Nowem w hotelu Konkordja, w Osiu w hotelu p. Smeji.

— Specjalnie powołana komisja kwalifikacyjna'*] 
dokona przeglądu ogierów prywatnych powiatu świec­
kiego w następujących miejscach: W Terespolu 
w czwartek 29. października i w Warlubiu w piątek 
30 października br.

Dąbrówka, pow świecki. (Nieszczęśliwy wy­
padek cyklistów). Na szosie Drzycim—Rożanna zde 
rzyło się niewiadomo z jakiej przyczyny, dwóch rowe­
rzystów. Skutek był ten, że 23 letni Władysław Bruski 

jadący do domu, złamał sobie prawą rękę. Pierwszej 
pomocy takowemu udzielił p. dr. Mundelius z Osia.

Przechow o, pow. świecki. (Zmiana w wójto­
stwie). W tutejszym wójtostwie nastąpiła zmiana, gdyż 
dotychczasowy komisaryczny wójt p. Spiżewski, oraz 
zastępca p. Karwasz Swe urzędy złożyli. Sprawowanie 
tegoż urzędu powierzone zostało tymczasowo sąsied­
niemu wójtowiu p. Franciszkowi Dunajskiemu w Swieciu.

Jania Góra, pow. świecki. Miejscowes Tow. 
Powst. i Wojaków urządziło w niedzielę ubiegłą na sali 
p. Blohma zabawę taneczną, z której czysty zysk prze 
znaczony został na Pomorską Ligę Obrony Powietrznej 
Państwa. Lecz niestety udział w zabawie nie był zbyt 
liczny.

Z dalszych stron.
Gdańsk ( W związku z nadużyciami), wykry 

temi niedawno w gdańskim urzędzie celnym w Kalthofie, 
donoszą że dwaj urzędnicy gdańscy, Niemcy, pełniący 
służbę w tym urzędzie celnym, którzy dopuścili się 
wspomnianych nadużyć, zostali osadzeni w areszcie 
śledczym, ponadto kierownik |tego urzędu oraz jeden 
z urzędników zostali zawieszeni w urzędowaniu.

Poznań. Bezczelność niemiecka. Jeden z urzę­
dników dyrekcji łasów państwowych złożył swej władzy 
raport o niesłychanym postępowaniu banku „Diskonto 
Geselischaft,, którego oddział znajduje się w Poznaniu 
Urzędnik ten przy odbieraniu pieniędzy na czek przltt- 
stawił legitymację państwową, którą urzędnik bankowy 
zdyskwalifikował słowami: „Tu jest bank niemiecki i 
ważne są tylko legitymacje niemieckie”. Sprawę tę,

p a i g y y n  p o m o r s k i

po dochodzeniu policyjnem, oddano prokuraturze 
Hakatysta zwie się Walter Draheim i jest synem wv 
daionych optantów. J

W arszawa. (Poszukuje się spadkobierców). 
Minister Spraw Zagranicznych podaje do wiadomości 
że w 1922 r zmarł w Huntoon, Sask (Kanada) nie­
jaki Piotr Budner, pozostawiając w spadku polisę 
ubezpieczeniową na 2000 płatną rzekomej jego żonie 
Marji Budner. Zmarły pochodził z b. Galicji i uro 
dził się dnia 4 lipca 1883 r. Miejsce jego urodzenia 
jednakże, jak i adres jego żony są nieznane. Ktokol- 
wiekby przeto wiedział o miejscu zamieszkania wyżej 
wymienionej Marji Budner, zechce powiadomić Mini- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, Departament Konsu 
larny, Wydział Prawno-Rewindykacyjny, osoby zaś ro 
szczące prawo do spadku po zmarłym Piotrze Bu- 
dnerze winny nadsyłać odpowiednie opatrzone zna 
czkami stęplowemi podania z powołaniem się na Nr 
K. II. a. 8023/25.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych podaje w 
dalszym ciągu do wiadomości, że w roku 1916 został 
zabity podczas jazdy motocyklem w Molinie, Illinois 
(Stany Zjednoczone Ameryki północnej) niejaki Herasim 
(Uerasim) Gerasimiuk w wieku około 20 lat, rzekomo 
pochodzący z Grodna względnie z jego okolic.

Pozmarłym pozostał spadek wynoszący około 200'dol 
. Zmarły miał pozostawić w Polsce rodziców Jana 
i Zofję w Grodnie lub w jego okolicach. y

Ktoby wiedział o pobycie obecnym rodziców 
zmarłego, zechce powiadomić Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, Departament Konsularny, Wydział 
Piawno-Rewindykacyjny, osoby zaś reszczące prawo do 
wyżej wymienionego spadku winny nadsyłać podania 
odpowiednio zaopatrzone w opłatę stemplową, z po 
wołaniem się na Nr. K- II. a 8060/25.

Wars*awa. (Skarb w pończosze odzyskany.) 
Policja Komisarjatu, prowadząc energiczne dochodzenie 
w sprawie tajemniczego zaginięcia 5000 złotych oszczę- 
anosci, ukrytych w pończosze przez służącą Bielecką, 
wpadła na ślad sprawcy kradzież?. Jak się okazało, 
była nią córką poszkodowanej, 21 letnia Stanisława 
Bielecka. Wiedziała ona od dawna, że matka jej, 
dzięki swej oszczędności, zbiera pieniądze. Pewnego 
dnia, korzystając z samotności i z pozostawionych kluczy 
otworzyła kufer, zabrała skarb i na jego miejsce wło* 
żyła skrawki papieru. Przyciśnięta do muru Bielecka 
przyznała się wreszcie do kradzieży i wskazała miejsce 
ukrycia skarbu. Sędzia śledczy zwolnił Bielecką bez 
zobowiązania do czasu sprawy sądowej.

Kraków. Napad żydów na redakcję polskiego 
pisma. Przed (jaru dniami dokonano włamania do 
lokalu redakcji i administracji tygodnika.Hasło N a­
rodowe . Sprawcy najścia obrali dla swego dzieła porę 
5Vocn4 1 gruntownie zdewastowali biura wydawnictwa. 
Napad zorganizowali wrogowie polityczni pisma „Hasło 
Narodowe”, które od kilka miesięcy prowadzi wytrwałą 
pracę na polu odźydzcnia handlu i przemysłu w Polsce

Kutno. (Rabunek 348 złotych w pociągu). W 
nocy pociągem osobowym idącym z Kutna do War­
szawy, jechał śpiąc urzędnik kasy chorych Longin 
Winogrodzki z Otwocka. Między stacjami Ożarowem 
i Gołąbkiem weszło do przedziału dwóch rabusiów 
którzy korzystając ze snu Winogrodzkiego skradli mu 
walizkę skórzaną, zawierającą papiery urzędowe kasv 
chorych, oraz 348 zł. gotówką. y

W 20 minut po rabunku na torze kolejowym 
zjawił się patrol policyjny ekspozytury policji pow. 
werszawskiego, który wszczął energiczne, lecz bezsku- 
teczne poszukiwania.
* , Ktoek, , ,(Tragedja w hotelu). W Płocku, w ho­
telu „Angielskim” pozbawili się życia przez powie­
szenie się na sznurze, umocowanym na haku w 
drzwiach małżonkowie Bogdan i Marja Wójciccy z 
Warszawy Powód samobójstwa -  brak posady. 
Wójcicki był urzędnikiem państwowym 7 kategorii 
Denaci pozostawili kilka listów do rodziny w których 
podają powody samobójstwa. J
a • ^?d doraźny w Wilnie wyrokiem z
ii7*łia G*pazdziernika 1925 r- skazał mieszkańca wsi Nowa 
Wilejka w powiecie Wileńskim, Kazimierza “Niedźwie- 
ckiego, lat 19, na karę śmierci przez rozstrzelanie za 
to, że dnia 4 września 1925 r koło wsi Kuczkuryszki 
w powiecie Wileńskim, będąc w stanie nietrzeźwym, 
uderzył kilkakrotnie nożem w szyję i głowę niejakiego 
Augustyna Turło, skutkiem czego nastąpiła natych­
miastowa śmierć Turły Następnie Niedźwiecki zabrał
kw ode'75°zł2na,dUiąCe S'ę pfZy nim Pienii*dze w

Na skutek wniesionej przez obronę prośby o 
ułaskawienie, motywowanej młodym wiekiem i uprze 
dmą niekaralnością skazanego Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej w drodze łaski darował źyąie Niedźwie-
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Listy k tóre n ie  dochodzą.
Amerykański urząd pocztowy ogłosił statystykę 

której celem jest uświadomić ludzi jak niedbale adre-’ 
sują listy i wiele korespondencji z tego powodu prze 
pada Wedle tej statystyki z J 923 r. na każde pięć 
minut wypada jeden list wrzucony do skrzynki wo- 
góle bez adresu. Na jedną minutę wypadają czter 

,d ua- Hf? opatrzone niedokładnym, a nie brak 
wśród nich takich, które zawierają czeki pieniężne. 
W przeciągu jednego roku poczta uzyskała z niedo- 
ręczonych z winy adresujących pieniędzy pięć tysięcy 
pięćset dolarów, które przeznaczono na cele dobro- 
czynne.

Rozmaitości.
Am erykańska recepta .

. . Amerykańscy lekarze chorób nerwów sporządzili 
statystykę tych chorób, z której okazuje się, że naj. 
częściej przyczyną choroby nerwów i śmierci przed­
wczesnej stanowi gniew i troska o wygody życiowe.

A jednak — powiadają, stawiając zwierzęta za* 
przykład — żadnemu ptakowi nie przyjdzie do głowy 
budować więcej gniazd, niż jedno i posiadać więcej, 
nh sąsiad; lis zadowala się jedną norą; w iew lS a  
zbiera zapasy żywności na jedną tylko zimę, nie na

staroićt Ż3den P1CS ” 6 myŚli °  zbieraniu kości 
A zatem precz z troskami!

Żarty.
A to  wpadł.

Dyrektor mówi do woźnego:
— Chcę spokojnie pracować, proszę tedy nie 

wpuszczać do mnie nikogo. Gdyby się ktoś gwałtem 
upierał mówiąc, że ma nadzwyczaj^ pilny interes to 
proszę powiedzieć: „ach tak każdy mówi *

. Po chwili zgłasza się jakaś dama, która koniecznie 
-hce mówić z dyrektorem. Woźny oświadcza, że iei 
me wpuści. ’ JCJ

— Ależ ja jestem żoną dyrektora.
woźn ^  *° *ak każda niówi — odpowiada na to

Ostatnie telegramy
Trocki am basadorem  w P aryża  ?

Dzienniki rosyjskie, wychodzące w Paryżu do 
noszą, że Trocki, ma być wkrótce zamianowany am­
basadorem w Paryżu. Nominacja jego pozostaje w 
związku z niezadowoleniem rządu moskiewskiego z 
działalności posła sowieckiego w Berlinie Krestiń- 
skiego, który ma być zastąpiony przez dotycbczaso 
wego ambasadora w Paryżu Krasina.
O f in a n s o w e  u zd ro w ien ie  A ustrii.

Komisja główna parlamentu austrjackiego przy 
jęła wnioski rządowe w sprawie uchwał Ligi Narodów 
o senacji finansowej Austrji. 8
R obotn icy  am erykańscy a S o w ie ty .

Prezydent amerykańskiej federacji |pracy oświad 
czył w przemówieniu, wygłoszonem na (posiedzeniu 
komitetu wykonawczego, iż federacja nie przyłączy się 
nigdy do obecnego ruchu robotni zego w Rosił sc> 
wieckiej gdyż ruch ten mógłby zniszczyć owoce pracy

s a  „p̂ r n,e ,o2°s‘4i° w*.
... .. S tra jk  w P ra d ze .
W północnym okręgu przemysłowym w Pradze

U h S S k t t  nieczynnych?"040'^ '* ’ WSkUtek CZ<* °
Podróż Mac R onalda.

Mac Donald opuszcza we wtorek Londyn, udając 
się w podróż po Europie 3 ' UUdJ4C

N a ra d a  B rian d a  z L n therem
r arn«Bn!fnfd 1 -°dbyIi dZ'Ś W AsC<>nie pod Lo-carno poufną dwugodzinną naradę. W kołach konfe­
rencji uważają że narada ta może mieć zbawienny

c 7 e Ł a na y PrZeWeg r° k0Wań 0 Pakt bezP>'
B riand a Luther.

Z Lokarno donoszą, że Briand, zapytywany o 
treść rozmowy z kanclerzem Lutherem w Asconie 
odmówił wszelkich informacji. Niektórzy jednak dzień’ 
nikarze stwierdzają, iż Briand zaznaczył prywatnie 
że konferencja z Lutherem wywarła na głębokie 
wrażenie i sądzi że kanclerz niemiecki pragnie szcze- 
rze osiągnąć stało porozumienie.

Upadłość to w . akt .  w  O dańsku.
r n m ° J ? e towarzystwo akcyjne „Danziger Handels- 
Compagny* ogłosiło upadłość,

G ra b sk i zam ierza ustąpić.
Z Warszawy donoszą, że premjer Grabski za­

mierza ustąpić wraz z całym gabinetem
Wiadomość tę należy przyjąć z zastrzeżeni!

. . Chojnice. Podof. R e z e r w ! z b i ó r ! 7 T 7 S
HntPi ° g0dz‘ l i15 popoł- u k°l-|OstrowskioHotel Centra ny o godz. 1.30 wymarsz na strzelni 
do ostrego strzelania o nagrody.

Wzywam wszystkich kol. do punktualnego gi 
wierna się, gdyż zarazem nastąpi wspólna fotograf

n .„  ^ , Komendant.
.D.oźa K łodaw a. Zebranie Tow. Woj. i Pow 

odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 4.30 podc

koiieczneP* Narlocha- w Pfzybf ie ^ y stk ic h  członŁ konieczne „Wolność”. Zarząd.
C hojnice. Zebranie Związku Inwalidów W

jennycb Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w ni
£ E ^ la ™  °  g0d2' 12 "  południe w Toka

Uprasza sie o przybycie wszystkich członkó

• a  Cth,° in l*e  "K|ub Kręglarzy B a łty k r ^ w ’ d 
medziałek dnia 12 bm. o godz. 8 wieczorem w loka 
zebrań, odbędzie się zebranie miesięczne. O liczi 
przybycie członków prosi Zarząd.

-________  Koniec części redakcyjnej.

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukami „Dziennika Pomorskiego*
w Chojnicach. 1
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I ..Pat i Patachon"
sobotę i niedziele • t

KINIE NOW OŚCI"

Wezwanie.
Niniejszem wzywa się wszystkich mężczyzn uro 

dzonych w roku 1906 i 1907, którzy zamieszkują lub 
przebywają w obwodzie miasta Chojnic, do osobistego 
zgłoszenia się do rejestracji która odbędzie się w czasie 
od 12 — 15- X. brw  tut. urzędzie administracyjno- 
policyjnym. (Ratusz pokój nr. 2) wgodzinachlurzędowych 
P Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przyczyn 
obowiązku zgłoszenia się do rejestracji ulegną karze 
grzywny do 50. — złotych lub aresztu do 6 tygodni (
albo obu tym karom łącznie.

Chojnice, dnia 8 października 25 r. Moz
Urząd Policji Mieiskiej.

Dr. Sobierajczyk.

O b w ie szcze n ie .
29 9 15 r. (Oręd. Urzęd pow choj. nr. 42 str. 467) 
podawanie i sprzedaż napojów alkoholowych w czasie 
od 15. X. do 30. X 25 r jest wzbronione

Chojnice, dnia 7. października 225b
Urząd Policii Miejskiej.

Szanownej Publiczności Chojnic i okolicy 
do łaskawej wiadomości. ’łe  osiedliłem się

przy ulicy CiłucbowskieJ 32 iako

blacharz i instalator
Staraniem.moim będzie klijentelę moją 

przez fachową i sumienną i tanią pracę.pod 
każdem względem zadowolić.

Prosząc o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa kreślę się

z poważaniem
S .  G S t t e l .
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i )  Od dnia m

^  Z. październlKo rU. ^
wytoczenie pierwszorzędnego

piwaDełnego
Browar A. Six,

Telefon 216 * C h o j n i c e .  Telefon 216.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim.

Tapety
borty, listwy do tapet

w wszystkich cenach.

Stały przypływ nowości MI

W. Heyn
P lac Jagielloński 6 P lac Jagielloński 6

SPEC3ALNY SKŁAD FUTER
O. Weiland

Telefon 188 Chojnice Dworcowa 10 Telefon 188
p o l e c a  w w ł a s n y m  w a r s z t a c i e  k u ź n i e r s k i m  wykona ne

futra damskie i męskie
Po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie, 
kamizelki futrzane, czapki futrzane, dywany futrzane, rękawiczki futrzane, 
anuce futrzane, peleryny -kuezerskie. Ubrania sportowe, skórkowe 

i futrzane wykonuje na miarę
Rozmaite futra

Płaszcze futrzane, jopy futrzane, szaliki futrzane, również garnitury 
futrzane najlepsze wykonanie, nadzwyczaj niskie ceny.

Wielki zapas obsadów futrzanych Wielki zapas obsadów futrzanych
Każdy artykuł futrzany

podlegający naprawie, będzie według najnowszych modelów przerobiony 
Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie 

Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i farbowania. Wypchanie 
ptactwa i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapek 
futrzanych, sportowych, podróżnych, wojskowych i urzędniczych 

każdego gatunku, również za dostarczeniem materjału. 1892

Powabu
nadaje młode ,świeże oblicze, czy­
sta delikatna o piękrych barwach 
cera. Osięgnąć to można tylko 
przez używanie prawdziwego my­
dła liliowo mlecznego „Ergasta*4

Cena 75 groszy. Zważać na 
nazwę „Ergasta14 gdyż są bez­
wartościowe naśladownctwa. 24
Do nabycia w  B fU S a C ll  
A. KledrowsWi.Skład Kolos. 
Jan P ań sk i, Składknlnnjalny 

w Chojnicach 
Kazim ierz Żak , Irngerja.

Teraz pora do sadzenia!
A. Rathke & Syn.

Sp. z  ogr. por.
Szkółki drzew. Ogrodnictwo. Handel nasion.

Praust

Pryma

kawę
najlepszej jakości stale pa­
loną w środę i sobotę 

poleca 2254
Jan Szyszkę

skład delikatesów i winiarnia.

Założone w r. 1840
Tel. 646. Gdi ńsk.

pod Gdasńkiem.
Areał. 75. ha. 

Cenniki gratis. 6

DoBumiatureporacyjnejo autocentrali 
Ryszard Gehrke
Tel. 108. Chojnice Tel. 108.

W y k o n a n i e  r e p a r a c y j

samochodów, motocykli, 
maszyn do szycia, muzycznych

instrumentów7, broni i t. d.
p r z e z  d z i e l n y c h  m e c h a n i k ó w
f a c h o w o  i po p rzy stęp n y ch  cenach

Maszyny do szycia i rowery
na dogodnych w a r u n k a c h  s p ł a t y .

Polecam
kawa polana 360,4.0’ , 4.40 
ser tyliycki prima .harcerke* 

i rozmaite inne sery, 
kakao Holenderski f t - 1.80,. 

śledzie wedzone. 
ogórki kiszone, 
cebule* cytryny, 

makaron a/ różnych gotunk. 
Magii w kostkach i płynne 
i wszelkie inne towary 
kolonialne po korzystnych 

cenach
L. Majewski
PI. Jagielloński 11.

fflUfll ich porost, wzmóc 
W lU ay  nienie i usunięcie 
wypadania umożliwia tylko 

jedyny radykalny
środek tm netrzny:

tabletki „Crin". 
Naukowy prospekt jwydaje-

b<zpłatnie
K. iw, Drogerio,

Chojnice.

Sprzedam

M n ie  
oestfoisKe

I Dąbrowski, ul- Batorego 6

2253 Róże,
% gwoździki,

chryzantemy
poleca

L, Howe,
Ogrodnictwo 

Człuchowska 53.

Posługoczbn
I potrzebna natychmiast, pół 
godzmy codziennie przed 

j południem.
Zgłoszenia przyjmuje 

Administracja „Dziennika 
I Pomorskiego"

Krawcowa
dobrze szyjąca poleca się 

do wykonania

sukienne I bielizn!/
w domu i poza domem.
M ickiewicza 25.

Poszukuję

ucznia
z porządnej rodziny ponad 
lat 18. 2257

W. Bakoś,
m istrz rzeźnicki.

Chojnice, Gimnazjalna 4/5

Bnnlzo tanio na 
sprzedaż!

1 krzyżowe czarne

pianino
Jon Dolny, dworcowa l

Kryty waz
debrze utrzymany
na sprzedaż 2246

F. W ięckowski,
Tuchola*

> i


